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S T  SIER*.. WANDA R A JC H ER T —  mie- 
szkanka yłuszcza. Do sfużby w Lud m
Mjjsku Polskim zgłosiła się ochotniczo na

W(5skL pnftWCa 1944 roku' kiecjy 1 An™aWojska PoLkiego przegrupowała się ze 
Smolenszczyzrty w rejon Kiwerc (w niedale­

kiej odległości od Łucka, gdzie zamieszkiwa­
ła). Otrzymała przydział do sztabu kwatermi­
strzostwa 1 Armii Wojska Polskiegoj W  tym 
czasie formowano nowe jednostki i uzupeł­
niano stanem osobowym istniejące Jedno­
cześnie w całej armii trwały przygotowania do 
wymarszu na front. Służby kwatermistrzów 
skrę miały więc pełne ręce roboty. Trzeba było 
nie tyflco na bieżąco zaopatrywać jednostki w 
potrzebne środki, ale równocześnie groma­
dzono zapasy i planowano ich przerzut na 
okres w aM  Prace w sztabie trwały bez przer­
wy cała dobę. Dziewczętom przypadła rola 
sporządzania dokumentacji i przesyłania jej 
do oddziałów. Nie było czasu na kursy kance­
laryjne. Otrzymywały wiedzę od oficerów w 
trakcie realizacjs zadań. Były pilne i dokładne.
Z  wytrwałością przezwyciężały trudy żołnier­
skiego żyda. W niedługim czasie przyszło im 
pracować w  warunkach bojowych. W  połowie 
Irpca 1 Armia Wojska Polskiego rozpoczęła 
marsz z  regonu Kiwerc w kierunku Bugu. Ru­
szyły także wszystkie bazy zaopatrzenia i 
służby kwatermistrzowskie. 23 iipca 1944 
roku główne siły armii przekroczyły Bug i u 
boku Armii Radzieckiej rozpoczęły wyzwala­
nie ziem połsłdch. Wanda Rajchert uczestni­
czy we wszystkich operacjach 1 Armii Wojska 
Polskiego. Za wzorową służbę w grudniu
1944 r. zostaje mianowana do stopnia pluto­
nowego. Natomiast 1 stycznia 1945 roku po­
wierzono jej stanowisko szefa tajnej kancela­
rii sztabu kwatermistrzostwa armii. Przeszła 
cały szlak bojowy 1 Armia W P. Za położone 
zasługi bojowe odznaczona wieloma odzna­
czeniami. Po zakończeniu działań wojennych 
bierze udział w  zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych.. Zdemobilizowana w 1947 roku 
wraź z mafeonirieim. Zygmuntem Rajchertem
—  także żołnierzem 1 Armii W P, osiedlają się 
na stale w Tiusz—
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SĄ DZIEWCZĘTA Z TAMTYCH LAT
______ <

W  okresie niemal sześciu lat zmagań na­
szego narodu z hitlerowskim okupantem 
ogrom wysiłku i poświęcenia wykazały także 
polskie kobiety.

Wierne swojej Ojczyźnie stanęły od pierw­
szego dnia wojny u boku ojców, mężów i bra­
ci do bezkompromisowej walki z okrutnym 
wrogiem, który szykował nam —  Polakom to­
talną zagładę.

Brały udział we wszystkich formach walki.

gularnych formacjach Wojska Polskiego. Pro­
wadziły działalność wywiadowczą oraz z na­
rażeniem życia przenosiły broń, meldunki i 
konspiracyjną prasę. Opiekowały się rannymi 
członkami ruchu oporu. Uczestniczyły w taj­
nym nauczaniu. Było ich tysiące, setki tysię­
cy. W  Ludowym Wojsku Polskim w dniu za­
kończenia wojny, tj. 9 maja 1945 roku stan 
żołnierzy-kobiet wynosił ponad 9 tysięcy. Peł­
niły służbę w setkach jednostek wszystkich
jgdząjów_wgjsk_i_siużb.

Już w czasie formowania 1 Dywizji Piecho­
ty im. T . Kościuszki w maju 1943 roku przyby­
wały do Sielc nad Oką ochotniczki do służby 
wojskowej zamieszkałe w różnych rejonach 
ZSRR. Napływ ochotniczek był tak liczny, że 
dowództwo dywizji zdecydowało w końcu 
maja 1943 r. utworzyć specjalną jednostkę 
kobiecą. Był nią 1 Batalion Kobiecy im. Emilii 
Plater. Służba wojskowa kobiet była oparta
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na twardych przepisach regulaminów wojsko­
wych. Na równi z mężczyznami przechodziły 
przeszkolenie bojowe. W  większości pełniły 
służbę w jednostkach zabezpieczenia bojo­
wego, jak jednostki łączności, saperskie, 
sztaby i instytucje wojskowe oraz jednost­
kach tyłowych —  szpitale, służby kwatermi- 
strzowskie, składy i magazyny polowe. Słab­
sze fizycznie od mężczyzn, dorównywały im 
jednak wytrwałością i odpornością w trud­
nych warunkach służby wojskowej. Ich żoł­
nierski trud i wysiłek liczył się w wykonywaniu 
zadań bojowych przez poszczególne związki 
taktyczne oraz oddziały i pododdziały.

Wśród tysięcy tych dzielnych kobiet —  żoł­
nierzy nie zabrakło również mieszkanek na­
szego województwa SIERŻ. REZ. GENO­
WEFA NOWAK —  z Przyjm (gm. Ostrów 
Maz.) miała zaledwie ukończone 18 lat, gdy 
w sierpniu 1943 roku zgłosiła się ochotniczo 
do 1 Dywizji im. T . Kościuszki w Sielcach nad 
Oką. Otrzymała przydział do 1 Batalionu Ko­
biecego im. Emilii Plater, w którym przez 
okres trzech miesięcy przechodziła intensyw­
ne szkolenie bojowe. W  tym czasie w rejonie 
Sielc i Riazania formował się już 1 Korpus 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR. W  końcu pa­
ździernika 1943 roku wraz z liczną grupą in­
nych dziewcząt-żołnierzy skierowana została 
na kurs kierowców samochodowych. Po jego 
ukończeniu, w połowie grudnia 1943 roku 
przydzielono ją do 4 Pułku Artylerii Przeciw­
pancernej, który wchodził w skład 1 Brygady 
Artylerii im. Józefa Bema. Została kierowcą 
samochodu —  ciągnika działa artyleryjskie­
go. Było ich w pułku 13 dziewcząt-żołnierzy. 
Radziły sobie ze sprzętem samochodowym 
nie gorzej od mężczyzn.

1 stycznia 1944 roku pułk wyruszył tran­
sportem kolejowym z Sielc nad Oką na Smo- 
leńszczyznę. Tutaj w warunkach ostrej zimy 
trwało intensywne szkolenie bojowe. Młodziu­
tka Gienia szybko opanowała wszystkie 

VU!UlVy.' i/ei i i a rm a ty  i 
zajmowaniem stanowisk ogniowych. Żołnie­
rze wchodzący w skład działonu przekonali 
się o jej umiejętnościach i byli pewni, że w 
boju ich nie zawiedzie.

W końcu marca 1944 roku jednostki 1 Armii 
Wojska Polskiego przegrupowały się ze 
Smoleńszczyzny na Ukrainę w rejon Kiwerc i 
weszły w skład 1 Frontu Białoruskiego, stano­
wiąc jego drugi rzut. Tutaj 11 lipca dotarł roz­
kaz dowódcy artylerii Frontu o wyruszeniu 
polskiej artylerii na front. Miała ona zabezpie­
czyć natarcie 312 Dywizji Piechoty z 69 Armii 
podczas przełamywania obrony niemieckiej 
nad rzekami Turią i Bugiem. Wraz z innymi 
jednostkami artyleryjskimi 1 Armii W P wyru­
szył jeszcze tego dnia również 4 Pułk Artylerii 
Przeciwpancernej. Odległość od miejsca po­
stoju pułku do linii frontu wynosiła ponad 100 km. 
Po wykonaniu marszu pułk zajął stanowiska 
ogniowe w odległości 4 km od przedniego 
skraju obrony nieprzyjaciela. Natarcie 69 Ar­
mii na umocnione pozycje niemieckie nad 
rzeką Turią rozpoczęło się 18 lipca. Oddziały 
radzieckie wsparła ogniem artyleria 1 Armii 
WP. Tutaj Gienia przeszła swój chrzest bojo­
wy. Od tej pory aż do zakończenia wojny 
przemierzy tysiące kilometrów po frontowych 
drogach. 20 lipca 1944 roku brała udział w 
przełamywaniu obrony niemieckiej nad Bu­
giem. Kiedy o godzinie 20.00 tego dnia artyle- 
rzyści polscy walcząc u boku Armii Radziec­
kiej stanęli na ojczystej ziemi, ona była także 
wśród nich. Uczestniczy następnie w walkach
o przyczółek nad Wisłą pod Dęblinem i Puła­
wami oraz na przyczółku warecko-magnu- 
szewskim. W styczniu 1945 r. uczestniczy w 
wyzwalaniu Warszawy, a następnie w bitwie
o przełamanie Wału Pomorskiego, w forso­
waniu Odry i w operacji berlińskiej. W maju 
1945 r kończy swój szlak bojowy nad Łabą.

Po zakończeniu wojny uczestniczy w zagos­
podarowaniu Ziem Odzyskanych. W  sierpniu 
1945 r. zostaje zdemobilizowana i powraca 
do rodzinnego Sulęcina (gm. Stary Lubotyń). 
Wkrótce wyszła za mąż i osiedliła się w Przyj- 
mach (gm. Ostrów Maz.).

SIERŻ. REZ. JÓ ZEFA  OGRODNIK ze Sta­
rego Lubotynia do Sielc nad Oką przybyła 
wraz z siostrą Kazimierą w listopadzie 1943 
roku. Otrzymały przydział do 1 Batalionu Ko­
biecego im. Emilii Plater. Po odbyciu przesz­
kolenia bojowego Józefa została skierowana 
do dyspozycji sztabu 1 Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR. Wyznaczono ją na funk­
cję łączniczki. Dowództwo i sztab korpusu 
znajdowały się w tym czasie w Sielcach. Był 
to okres intensywnej rozbudowy jednostek 
polskich i szkolenia ich. Sztab przygotowywał 
rozkazy, instrukcje i plany szkolenia. Z  nimi 
dociera każdego dnia do poszczególnych je­
dnostek młoda dziewczyna z torbą pocztową 
i karabinem na ramieniu, szeregowiec Józefa 
Ogrodnik. Była zdyscyplinowana, swoje obo­
wiązki wykonywała jak najstaranniej. Szybko 
też zyskała uznanie przełożonych. Przeszła 
ze sztabem 1 Korpusu, a potem 1 Armii Woj­
ska Polskiego szlak bojowy do Sielc nad 
Oką aż do Łaby. Docierała z rozkazami do 
oddziałów zarówno w fazie przygotowań do 
operacji, jak i jej trwania. Tak było w czasie 
forsowania przez 1 Armię Wisły pod Dębli­
nem i Puławami, walk o Pragę, wyzwalania 
Warszawy, przełamywania Walu Pomorskie­
go, forsowania Odry, walk o Berlin. Dowódz­
two 1 Armii Wojska Polskiego wysoko oceniło 
jej żołnierski trud, nadając wiele odznaczeń 
bojowych. Po zdemobilizowaniu w 1945 roku 
wróciła do rodzinnego Rogówka w gminie 
Stary Lubotyń. Po wyjściu za mąż osiedliła 
się w Starym Lubotyniu, podejmując trud pra­
cy na rolh

SIERŻ. REZ. KAZIM IERA W R ZO S EK  —
rodzona siostra Józefy Ogrodnik pozostała w 
Batalionie Kobiecym im. Emilii Plater. Służyła
W  2— fi! ko m p a n ii BfriSł&eBreJ. 'BaTafioń pełnił
głównie służbę wartowniczą. Ochraniał szta­
by, węzły łączności, polowe składy i magazy­
ny oraz mienie państwowe w strefie przyfron­
towej. Służba wartownicza była jedną z form 
Wykonywania zadań bojowych. Dziewczęta 
pełniły ją bez względu na porę roku i pogodę,
o każdej porze doby. Jak wspomina Kazimie­
ra Wrzosek, pełniło się ją niejednokrotnie z 
dala od zgrupowania wojsk. Potrzebna była 
odwaga. W razie zagrożenia chronionego po­
sterunku należało samodzielnie podejmować 
decyzję. A więc ciążyła na wartowniku duża 
odpowiedzialność. Kazimiera Wrzosek dziś 
już nie potrafi zliczyć wszystkich swoich służb 
wartowniczych. Było ich dziesiątki. Wielokrot­
nie ochraniała miejsca postoju sztabu 1 Kor­
pusu, magazyny polowe i transporty wojsko­
we. Przeszła szlak bojowy od Sielc do prawo­
brzeżnej Warszawy —  Pragi. Od połowy 
września do grudnia 1944 r. ochraniała różne 
obiekty w wyzwolonej Pradze. Zza Wisły czę­
sto padały niemieckie pociski artyleryjskie w 
pobliżu jej posterunków. Lecz nigdy nie zesz­
ła ze służby. Miała w tym czasie już nadwerę­
żone zdrowie. Nie ujawniała tego przełożo­
nym. Chciała służyć w armii aż do zwycięst­
wa nad wrogiem. Ale dowódca kompanii, jak 
był wymagający w służbie, tak i troszczył się
o swoich podwładnych. Zauważył jej pogar­
szający się stan zdrowia. Musiała poddać się 
badaniom komisji lekarskiej. Orzeczenie było 
dla niej surowe „ M e może dalej pełnić służby 
wojskowej na żadnej funkcji". Wróciła do ro­
dzinnego Rogówka. Po wyjściu za mąż osie­
dliła się w Laskach (gm. Czerwin).

ST. SIERŻ. W AN D A R A JC H E R T  —  mie­
szkanka Tłuszcza. Do służby w Ludowym 
Wojsku Polskm zgłosiła się ochotniczo na 
początku czerwca 1944 roku, kiedy 1 Armia 
Wojska Polskiego przegrupowała się ze 
Smoleńszcz ny w rejon Kiwerc (w niedale­

kiej odległości od Łucka, gdzie zamieś 
la). Otrzymała przydział do sztabu kw< 
strzostwa 1 Armu Wojska PolsIdeG 
czasie formowano nowe jednostki 
niano stanem osobowym istniejące, 
czesrue w całej armii trwały przygotow; 
wymarszu na front. Służby kwatermu 
skie miały więc pełne ręce roboty. Trze! 
nie tyko na bieżąco zaopatrywać jedn 
potrzebne środki, ale równocześnie i 
dzono zapasy i planowano ich przer 
okres wala. Prace w sztabie trwały be/ 
wy całą dobę. Dziewczętom przypad 
sporządzania dokumentacji i przesyłć 
do oddziałów Nie było czasu na kursy 
laryjne. Otrzymywały wiedzę od oficr 
trakcie realizacji zadań. Były pilne i doi 
Z  wytrwałością przezwyciężały trudy i 
skiego życia. W niedługim czasie przy: 
pracować w warunkach bojowych. W  p 
lipca 1 Armia Wojska Polskiego rozp 
marsz z  rejonu Kiwerc w kierunku But 
szyły także wszystkie bazy zaopatn 
służby kwatermistrzowskie. 23 lipca 
roku główne siły armii przekroczyły E 
boku Armii Radzieckiej rozpoczęły wy 
nie ziem polskich. Wanda Rajchert uc 
czy we wszystkich operacjach 1 Armii \ 
Polskiego. Za wzorową służbę w c
1944 r. zostaje mianowana do stopnia 
nowego. Natomiast 1 stycznia 1945 rc 
wierzono jej stanowisko szefa tajnej kć 
rii sztabu kwatermistrzostwa armii. Pi 
cały szlak bojowy 1 Armia W P. Za po 
zasługi bojowe odznaczona wieloma i 
czeniami. Po zakończeniu działań woje 
bierze udziań w  zagospodarowaniu 
Odzyskanych. Zdemobilizowana w 19  ̂
wraz z małżonkiem, Zygmuntem Rajcl
—  także żołnierzem 1 Armii W P. osiedl 
na stałe w Tłuszczu.

S T . SIERŻ. REZ. M ARIA STEFA NM  
N łSZEW SK A  —  mieszkanka Ostrowi 
wieefcie*. Oo SM c O H ? p m ^ y fifw  
iippa joku. *W łyił) £zas«ie oook l j 
Piechoty im. T .  Kościuszki rozpoczęto 
wantę 2 Dywizji Piechoty im. Henryka i 
wskśego. Ponieważ miała ukończony ki 
nitamy, skierowano ją do batalionu san 
go organizującej s»ę dywizji Z  dywizją 
mierzą cały szlak bojowy od Sielc aż dc 
Uczestniczy w walkach nad Wisłą, nas 
na przyczóta warecko-magnuszet 
W  czasie ofensywy styczniowej 194! 
bierze udział w wyzwoleniu Warszaw 
przełarftaniu Wału Pomorskiego oraz «
1945 roku w operacji berlińskiej. K 
szlak bojowy nad Łabą. Po zakończenii 
łan wojennych zostaje w listopadzie 
roku zdemobilizowana Wraca wraz z  n 
w  jego rodzinne strony do Nura, a nas 
osiedla się w Ostrowi Mazowieckiej- C 
czona wieloma odznaczeniami bojowyr

SIERŻ. REZ. MARIA WRZESIŃSł 
mieszkanka Wyszkowa. Do 1 Dywiz 
T . Kośduszki w Sielcach nad Oką zgłosia 
czerwcu 1943 roku. Miała wówczas ukc 
ne zaledwie 18 łat i obawiała się, czy ; 
nieprzyjęta. Przyjęto ją i wcielono do Bi 
nu Kobiecego mti Emilii Plater. Po kilkut 
niowym przeszkoleniu bojowym zostaje 
rowana do podoficerskiej szkoły łączno 
po jej ukończeniu otrzymuje przydzii
1 Samodzielnego Batafionu Łączności 1 ł< 
su Polskich Sil Zbrojnych w ZSRR. Po 
rżeniu 1 Armii Wojska Polskiego batalie 
stał przeformowany w pułk łączności, 
mechanikiem stacja telegraficznej naj 
przy sztabie 1 Korpusu, a następnie 1 
WP. Przeszła szlak bojowy od Sielc nac 
do Łaby. Odznaczona wieioma odznacz;: 
bojowymi. Jest emerytką. Przeszła na zai 
ny odpoczynek z  Wyszkowskich Fabryk K

PPŁK ST. ANDRYSZCi 
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW o WOLNOŚĆ i DEMOKRACJĘ

STOWARZYSZENIE WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

ul. Starosty Kossa 8/22 ----------- ~~---  07-400 Ostrołęka

Telefon: 48-91 Konto działalności statutowej NBP Oddział Ostrołęka 55000-1704-132

L.dz. ..S/...2^Ś.......... ./-90- Ostrołęka, dn ia .... 1.^5.*;..Z  ......................

KOLEŻANKA

YJAhDA R AR1A HAJCliKit*. 

0 5 -  240 T ł u s z c z

V; związku ze staraniami Zarządu 

ZBoWiD o nr zy znanie Kom ha tantkom I i li Ar::-i i V. P rent 

inwalidy wojennego w załączeniu orz esy 1-a . : ę do wypełnienia 

•->rz.ez lekarza leczą o ero dna: Z RS - . - 1 ■. .. tym celu 

należy napisać podanie 1 c ZUS z próśb/* i t :r.cwne rozpatrzenie 

sprawy przyznanej prupy inwalidzkiej ze szczególnym 

podkreśleniem:

a/ trudów w o je n n e j  s ł u ż b y  wojskowej d l a  młodych 

wówczas d z i  e wcz ą t , 

b/  c i ę ż k i c h  p r z e ż y ć  w o k r e s i e  p o by tu  w ZSRR p r z e d  

w s tą p ie n ie m  do wojska o r a z  po u w o l n i e n i u  ze s?użby  

w o js k o w e j .

W y p e łn io n y  druk  wraz  z podaniem pro sim y  p r z e s ł a ć  do ZV Zbo'viD 

w O s t r o ł ę c e ,  u l .  S t a r o s t y  Kosa 8 / 2 2 ,  w j a k  n a js z y b s z y m  

t e r m i n i e .

S.I. O-ka zam. 1583-88 nak. 1000
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